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C w y  r#r®fimle:ra ty .
'V-'* LWowłe: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d wu k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca sie 6 0  halerzy

Z przesyłką poczt w kraju
i iRO.jarchUi i-.

mtasittS 2  K. 5 0  ii. ij z « , $ .  3  K. -  k
►łłfrfal. 7 c o  h. j: wysilił* 9 K. -  a.
riłCł.r.ie30 K. w, ft. i; pncvii.iv/. jg ir ,  _ f,
W Klernczecb; miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach, Związku po­
cztowego mi es i ęczn i e  S Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
R edakcya, Admi n is. trący a, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimoro wieża 11—15.

SłowoPolskie
w y c t Ł o d a s I  ^  t a m y  d z i e l n i e

C ę n y
Ogłoszenia (inseiaty) za 1 więrsi 
petitowy lebjego miejsce 2 0  na!. 
Nadesłane ża wiersz petitowy lub 
jego miejsce ełO halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. GO h£> 
Doniesienia o Ślubach, zaręczyna^B 
it.p.wiadomości po i Kor. zawierasi 
D rabne ogłoszenia za wyraz OS,. 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy gr:*■?> 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów! 
Nr. popołudn. 6 FI. z przesyłką 10 li. 
Nr. poranny 4 lit z przesyłką © a. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy 
uprasza się

Listy W sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
* Nr. telefonu Redakcjo 541, Admimstracyi 74C.^spraw ach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi SJw, ■( Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 

nadsyłai pod adresem: A & niim tracya S tow a Poisitltig" we kwowie. — Adres dla feregrsxOw: Słow o Lwow.
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f t a i « R ^ a r x  lw o w s k i .
v C zw artek , 2 kw ietnia.

Iw  kona: Rzym.-kat. Dziś; Franciszka z P. — ju ­
tro: Ryszarda bisie — Gr.-kat. Dziś: 20. Pceę. Ot e c . — 
Jutro: 21. Jakowa, — Słowiański. Dziś: Sudomira, -  Ju­
tro: Włatysława.

Wschód słonca 5-42, zacncd 6*27.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czaś środkowo-europejski): do K fatowa 8*25*, 
8-40, 245, 6*15, 7*05", 7*20, V.—, T2*45*, 3.45; do Rze­
szowa 4‘05; do Podwołcczysk 6*20,10*45, 247*, 7’-  •/ 11*15; 

vdO Czerni* rwiac-kkan: 610, 9*20, 1*55*, 10*40, 2‘51* ; do 
Kołomyi 2*35; do Stryja Jp30; do caśrocznego 7*30, 
2*30, 6*25; do Sam cora: ó*—, 9*05,4*30, 10*51; dó jawuro- 
wr. 6*58, 6*30; do Rawy, Sokala: 6*1.2, 7*10, (11*33 każdej 
niedzieli tvlko do Rawy): do Bełżca 11*05; do Stanisławo­
wa: 550; do Husłatyna: 5*20, 2*15*, 11*15; do Brzuchowic 
7*21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do Jar.owa 910, 3*35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 59 rana) drukowane czarne.

Redakcya „S łow t Polskiego’'  otwarte codziennie od 
godz. 9-tej rano dó 1-ej popoł. i Od 6-tcj co 3-ej wieczo­
rem. W śni świąteczne od goćz. 11 do 12-tei w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od gadz. 10 do il-te j rano.

lld icea . I  OttbUogefcjt Ossolineum: Bibliotekę 
otwarta od gedz. 9 do 1; muzeum w dni powszeunia 
( arócz non.) od 9—1 nadto we wtor. i piąt. od 3—o, v. n;edu. 
1-  l.ĘSbfidfteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu- 
zWum Dzieduszyckieh, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko W dni powsz" w godz. przećp. za zgłosz.— Bibl. Poturzy- 
ckt. (hr, Dzieduszyckieh, Nurtowa 1. 17) codziennie 10 -2  
drocz piątku. — Muzeum przemysłowe otwane w dni 
oowszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
ijd godziny 10—1. Biblioteka Jaworowskich (Ujejskiego 
-1) codziennie od g. 4—7 z wyjątkem czwartków. - - Siblin- 
.eka PaWli^dfwafcjsh (ul. Trzeciego Maja 5) sroęy, soboty 
i nieaziele od 1,—12. - Bibiict. Polit. 10—1. i oć 4—8 w, 
w niedzielę, jcmied: ;. i święta od 10—1. Bibl. T. Szewczen.d 
( ulica Czzr.ueckiegt 26) 2—ó (prócz niedz, i św. ruskich).

dziennie ł fw-jątkiea piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Riblictehai pabUczr.i T . S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
fetwartą codziennie 5- ■ 7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w pjoł. — Polskie ńluzenm szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

H y M a w y  Mafie. W y s t a w a  w Towarzystwie 
rzvjaciół sztus. pięknych (Muzeum pczemysłowe) cudz.

'g. 10—4. Oołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
„o h., (studenci 2C ha!.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prowizo- 
r f i iu ie  urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
•i 10 d6~2 x  wyjątkiem poniedziałków- wstęp 1 k., w nie- 
Jtifelę 30 h.t młodz. szkol. 20 h.

1 Exł*jlsicr lJrania K inoteatry/sali Filharmonii. Przed­
stawienia (codziennie, początek o godz. 8 wieczorem. W nie- 
dłięje i święta prócz wieczornego, także przedstawienie po- 
potudniow(e, początek o godz. 4-tej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś prof. 
cimn. B. IGenert: „Geografia historyczna ziem polskich"

(z obraz. świetln.). Zakład fiz. uniw., Długauza 8. Pocz. 
o godz. 6.

Posiedzenie Rady miejskiej o godz. 6 wiecz. w sali 
ratuszowej.

Walne zgromadzenie Tow. historycznego o godz. 6 
wi w sali I un;v/

Teatr miejski. Dziś o godz. 7 w- „Hugonoei11, opera 
w 4 aktach Meyerbeera.

C zas odnowić przedpłatą
t E L S b  

k-wartał Irugi.

m j t  mgegmczRE.
W iadomości krakow skie.

K raków  (Tel. pry w;). Przy wczorajszych wybo­
rach do Rady miejskiej z Koła Iii a) (wielki handel i 
przemysł), zostali wybrani: dr. Henryk Szarski, kupiec i 
pierwszy wiceprezydent m. Krakowa; Jan Kanty Fede- 
rowicz, poseł do sejmu; Józef Jawornicki, kupiec; Au­
gust Porębski, przewodniczący Stow. kupców i mło­
dzieży handlowej; Juliusz Epstein, bankier.

P ro jek ty  nowych ustaw .

W iedeń. (T3K.) Rząd przedłożył parlamentowi 
projekt ustawy w sprawie wsparć dla rodzin rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia wojskowe. Ustawa ma na celu 
uKuiitęcie ćląrLkbj nędsy .h^gęków rodzin rezerwi­
stów, powołanych na ćwiczenia i uwzględnia życzenia 
szerokich mas iudne-ści.

Projekt ustawy omija nadanie tym datkom charak­
teru zaopatrzenia ubogich i przyznaje wsparcia tylko 
członkom tych rodzin, których utrzymanie zależnem jest 
od zarobku powołanego na ćwiczenia. Prawo ćo pobie­
rania wsparcia ustaje, jeśli powołany na ćwiczenia po­
biera dalej swą płacę, lub nie doznaje uszczerbku w swych 
dochodach. Wsparcie wynosić będzie 50 prc. zwyczajnej 
w danym okręgu sądowym płacy dziennej: Najwyższa
płaca dzienna wyrosi 4 korony Wsparcie pobierać bę­
dzie rodzina powołanego na ćwiczenia nietyłko za ka­
żdy dzień Ćwiczeń, ale także za każdy dzień podfóży 
na ćwiczenia i z ćwiczeń. Jeśli rezerwista podczas ćwi­
czeń, bez własnej winy, nabawi! się choroby, to  wspar­
cie trwa aż do usunięcia tej przeszkody w po wrócić po ­

wołanego na ćwiczenia do miejsca zamieszkaniu. Przez 
przyjęcie taj ustawy, Austrya rozwinie najdalej idącą 
ustawową opiekę nad powołanymi do ćwiczeń wojsko­
wych.

W iedeń. (TBK.) Ministerstwo handlu wniosło do 
Izby poselskiej przedłożenie, które w formie noweli do 
ustawy przemysłowej reguluje kwestyę czasu pracy 
w przemyśle i handlu, a zwłaszcza czas zamykania skle­
pów wieczorem.

Kom isya jubileuszow a.
/  W ieaeń (TBK.). „Wiener Z tg.“ donosi, iż prezy­

dent gabinetu, br. Beck, zamierza przystąpić do utwo­
rzenia wielkiej komisyi, która radami swojemi ma wspie­
rać rząd przy organizacyi wielkiego dzieła jubileuszo­
wego dla dzieci. W komisyi tej poszczególne kraje 
otrzymają odpowiednią reprezentacyę w ten sposób, źe 
z każdego administracyjnego okręgu powołanych zostanie 
1 lub 2 osoby. W ten sposób rozmaite narodowości 
otrzymają w komisyi odpowiednią reprezentacyę. Nadto 
wejdzie1 do komisyi szereg wybitnych fachowców, jako- 
t tż  kilka innych osób, których zdanie ma wagę w spra­
wie przyszłego dzieła. Szefowie krajów otrzymali poler 
cenie, aby w porozumieniu z Wydziałami krajowymi 
przedłożyli swoje piopozycye co do osób, które mają 
być powołane do tej komisyi. Istnieje plan utworzenia 
z wpływających sum szeregu inślytucyj dla dzieci, oraz 
subweneyonowania istniejących już instytucyj. W tym 
celu szefowie krajów, w porozumieniu z dotyczącymi 
czynnikami, mają wymienić istniejące instytucye, które 
wchodzą w rachuhę.

C iągnienie losów.
W iedeń. (TBK.) Przy wezorajszem ciągnieniu lo­

sów tureckich w Konstantynopolu główna wygrana w kwo­
cie 600.000. franków padła r>a los nr. 968.573; druga 
wygrana v/ kwocie 60.00C fr. na los nr. 1,441.637,

Śwf^CA&C ‘-TPfKj p£zy wcżorajszern ciągnieniu 
losów Cisy z r. 1870, główna wygrana w kw ode .*bv.<ioć 
kor., padła na los s. 2749 nr. 20.

K oszut w  W iedniu.
Budapeszt. (YBk.) Do węg, Biura koresp. dono** 

sząjz Wiednia; Cesarz przyjął wczoraj przedpołudniem mi­
nistra Koszuta w Schonbrunie na osobnej audyencyi, 
która trwała godzinę i kwadrans. Po posłuchaniu udał 
się Koszut do pałacu węgierskiego ministerstwa. Koszut 
oświadczył, će zastał mona; che w najlepsze:: zdrowiu 
i usposobieniu.

Na audyencyi po referacie o poszczególnych spra­
wach, poruszył Koszut sprawę ogólnego położenia poli­
tycznego i aktualne sprawy polityczne. Monarcha, Który 
przyjął ministra bardzo łaskawie, okazywał wielkie zain­
teresowanie wszystkiemi poruszonemi sprawami.

L. FALCONEK

IKS
Przekład  z eitglelskiego A. Si

i
(Ciąg dalszy).

Pani Merfingtor. dotychczas zanadto była zajęta 
ką nad cućzemi córkami, aby módz na własną zwró- 
zbyt baczną uwagę. To też słowa iauy Duncombe 
ł̂y ją niemile. Idąc za je; wejrzeniem, dostrzegła 

-tnie Ewelkę opartą o ścianę w postawie niedbale 
zalotnej, podczas gdy porucznik Leslie wachlował ją 
gorliwie,. Matka odrazu postanowiła temu kres położyć 
i z niezwykłą u siebie przytomnością umysłu znalazła 
nay/et pretekst. Zręcznie Drześliznęła się . między tańczą­
cymi w stronę flirtującej pary i przeprosiwszy uprzejmie 
porucznika, że mu przerywa zabawę, posłała Ewelkę po 
pannę Ixe.

■ —  Mówiła, źe zejdzie na kolącyę, a za chwilę 
będziemy już siadać do stołu. Moje dziecko, namów ją, 
żeby przyszła i zabierz ją z sobą. Winią śpi przecie, 
zresztą jest przy niej Józka.

Czy mogę panią poprowadzić do kolacyi? — 
Szepnął porucznik do Eweiki na odchodnem.

Ale panienka, w której już był rozbudzony cho­
chlik zalotności, rzuciła mu tylko iskrzące spojrzenie, 
które mogło zhaczyć i tak i nie, ale które on oczywi­
ście wytłumaczył sobie korzystnie.

Na schodach wszakże spotkała wielbiciela usposo- 
bienego mniej pogodnie.

—  Czy i do kolacyi nie ma pani zamiaru pójść 
ze m ną? —  zapytał srogo Pairy

—  Naturalnie że nie, jeśli pan będzie miał taką 
zią mrne —  rzuciła mu przechodząc Ewelka i pomknęła 
na górę, pozostawiając go również w tfem przekonaniu, źe 
mu nie odmawia.

Z chwilą, gdy zakołysały się za nią czerwone 
drzwi kulisowe, doznała wrażenia, i s  wchodzi do inne­
go świata, tak ciemny i pusty wydał jej się ten ko­
rytarz dziecinny po gwarze, światłach i muzyce tam 
w sali.

—  Mademoiselle, maćemoiselle —  wołała, puka­
jąc do drzwi — marna przysłała mię po panią, niech 
pani zaraz idzie.

— Csst! — szepnęła panna Ixe, uchylając drzwi — 
obudzisz Winię. Przychodzę w tej chwili.

Zwróciła się do tualety, żeby coś poprawić przy 
niezgrabnym, jak zawsze staniku, potem rzuciła okiem 
w kolo, jakby chcąc się przekonać, czy nic nie zapom­
niała, zgasiła światłe i wyszła za Ewelką.

- -  Czekaj, muszę jeszcze zajrzeć do Wini — 
powiedziała, gdy przechodziły koło uchylonych drzwi od 
pcKcju małej.

Ogień na kominku już wygasł i w pokoju płonęła 
tylko lampka nocna. Panna ixe wzięła ją do ręki i po­
świeciła nią ostrożnie nad łóżeczkiem śpiącego dziecka. 
Nachyliła się do Wini, pocałowała ją zdaje się w czoło 
i pozostała tak przez chwilę, która wydała się stojącej 
na progu, niecierpliwej dziewczynie bezgranicznie dłrigą. 
Dopiero późniejsze zdarzer.ia utrwaliły tak to  wszystko 
w pamięci Ewelki. 4 nieraz przeżywa znowu tych kilka 
minut. Stoi we drzwiach przyciemnionego pokoju i sły­
szy równy oddech śpiącego dziecka i dochodzącą z do­
łu łagodną sksrgę skrzypiec; i wiązi zmienną twarz 
nauczycielki tak, jak ją najlepiej lubi wspominać, po­

wleczoną wyrazem dobroci i słodyczy w cieniu rzęs 
opuszczonych, niby óbiicze średniowiecznej jakiejś ma­
donny. Ale w owej .chwili niewiele ca to wszystko 
zwróciła uwagi. Stała, przytupując zs  zniecierpliwienia i 
w duszy gniewna nieco, że nie dają jej wrócić i ciągnąć 
dalej gry, rozpoczętej w sali balow&j.

W chwili, kiedy rozchyliły się przed niemi drzwi 
kulisowe, muzyka już ustała i poprzez salę płynęły pary 
w stronę jadalni. Otwierał pochód pan domu, prowadząc 
panią ro x  pod rękę.

Panna lxe schodziła ze schodów cerdzo wolno, 
Ewełka, zaglądając jej przez ramię, dostrzegła u stóp 
schodów porucznika Leslie i młodego Lethbridge, stoją­
cych niby dwa szyldwachy. Najwidoczniej czekali na nią.

Wtem od strony jadami rozległ się głos pani Fox.
—  Ach, xsiążę, najmilszy książę, zostawiłam w sa­

lonie mój wachlarz. Proszę mi go przynieść.
Panna lxe zatrzymała się nagle w połowie scho- 
Coś jej się widocznie rozpięło przy sukni, bo na 

gwałt ją poprawiała, zwrócona do ściany. Ewelka, stojąc 
za nią, śledziła rozbawionym wzrokiem fizyognomie 
dwóch rywali, ponurego jak noc Parry’ego i pełnego za­
ufania do własnej esoby porucznika. Zniecierpliwiona 
zwłoką, zwróciła się do nauczycielki:

“  Może ja pani porno...
Nie doitończyła. Panna Ixe obróciła się do niej 

w tej chwili profilem, a wyraz tego profilu był taki. ja­
kiego Ewelka nigdy w życiu r.a twarzy ludzkiej nie wi­
działa i przykuł do siebie nawet rozprószoną jej uwagę. 
Dziewczyna mimo woli spojrzała, do kogo może być ta 
twarz zwrócona. Sala była już pusta zupełnie, tylko ci 
dwaj stali jeszcze przy schodach, ale w tejże chwili we 
drzwiach wiodących z salonu ukazał się książę rosyjski. 
V/ ręku jego błyszczał złoty wachlarżyk pani Fox.

(C d. n.).

dów.



.SŁO W O  POLSKIE* Nr. 156 czwartek 2 kwietnia 1508. 1Budapeszt. (TBK.) Węg. Biuro korespr donosi 
z W iednia: Minister handlu Koszut odwiedził wczoraj 
ministra wojny gen. Schónarcba, aby oodziękować mu 
p j  telegram gratulacyjny, jaki wysłał z ekazyi odzna­
czenia Koszuta. Następnie Koszut odbył krotką konfe­
rencję z ministrem spraw zagranicznych br. Aehrentha- 
iem, poci-em o godz. 5 popołudniu odjechał z powrotem 

(cło Budapesztu.
'Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajszą a-uJyeiicyę ministra 

Koszuta u cesarza uważają za fakt wielkiego znaczenia 
politycznego. Cesarz konferował nie tylko o sprawach, 
należących do ministerstwa handlu, lecz również o ogól­
nej sytuacyi.

. „N i Fr. Presse“ dodaje, że cesarz z początku roz­
mawiał po węgiersku, następnie zaś dyskusya toczyła 
się po francusku. Niebywałą, co prawda, jest rzeczą, 
sby cesarz z ministrem rozmawiał o ogólnej sytuacyi; 
kwestye tego rodzaju zwykł poruszać jedynie z prezy­
dentem ministrów. Jednak w kołach węgierskich zape­
wniają, ze audyencya Koszuta ułożoną została przez dr. 
Wekerlegc.

Pamiętać przy tern należy, że Koszut jest prezy­
dentem partyi niezawisłości, a jeżeli chodzi o ogólną 
.yfuaryę, to na pierwszy plan wybijają się w niej kwe­
stye wojskowe i podniesienie gaż oficerskich, co uo 
których główne trudności polegają na stanowisku par(yi 
niezawisłości. Możliwe Więc jest, że dr. Wekerie pra­
gnął, aby Koszut sam dał cesarzowi referat o  dezyde­
ratach tej partyl-

Komisya budżetowa.
W iedeń (TBK.). Komisya budżetowa obradowała 

w czoraj w dalszym ciągu nadsoudżetem ministerstwa spra­
wiedliwości.

Pos, Adler (soc. dem.) oświadczył, że także nie 
jest zadowolony z mowv ministra Kleina a to dlatego, 
że mowa wogóls nie może rozwiązać samej sprawy. 
Czechom i Niemcom brakło odwagi i szczerości, aby 
przyznać to. Gdyby na miejscu Kleina zasiadł Kramarz 
lub Sylwesier, to  z pewnością tak-sam oby ■■ przemawiali. 
Wynika to  koniecznie z samej sprawy. Zresztą, masy 
ludności, nie tylko masy robotników, mają inne troski, 
o wiele cięższe.

Mówca wystąpił za reformą sądów przysięgłych 
w duchu stworzenia faktycznie sądów ludowych, gdyż 
obecne są klasowemi. Domagał się pomnożenia sądów 
przemysłowych, poparł żądania służby sądowej i dozor­
ców więziennycn.

Fos. Hofmann-Wellenhof (niem. p. lud.), przyłącza 
się W zupełności do wyv/odów posła Sylvestra, podkre­
ślając solidarność wszystkich posłów niemieckich.

Fos, Nemec (czeski soc. dem.) przyznaje, ze nie­
przestrzeganie obowiązujących przepisów prze/ poszcze­
gólnych sędziów spowodować może narodowe kompli- 
kacye. Sądzi, że bardziej koniecznem byłoby zająć się 
sądami ze stanowiska judykatury. W sprawach narodo­
wych zajmuje mówca stanowisko strom ictw  czeskich. 
Polemizuje z ,młódoczecharni, -wskaŁując, ^ 6  cała'' „dfera?f 
jest tylko dowodem klęski, jaką ponieśli młodoczesi i 
ich polityka..

Poś. Korosec (słoweń. katoh), uskarża się na po­
krzywdzenie Słoweńców w Dolnej Karyntyi i Styryl przy 
mianowaniach sędziów. Mówca wniósr rezolucyę, doma­
gającą się założenia sądu krajowego w Lublanie dla 
Krainy i słoweńskich okręgów sądowych Styryi i Ka­
ryntyi.

W iedeń. (TBK.) Komisya budżetowa obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad etatem ministerstwa spra­
wiedliwości.

P. P 1 o j protestował przeciw temu, ażeby kwe- 
stya językowa załatwiana była tylko częściowo i tyiko 
dla Czech. "

Prezydent gabinetu br. B e c k ,  nawiązując do 
onegdajszych wywodów ministra sprawiedliwości dra 
Kleina c  kwestyi językowej w Czechach, oświadczył: 
Chciałbym i ja, nie będąc krępowany ciasnemi ramami 
tego działu, ,a któremu szersze polityczne pole pracy 
pozwala na ruch swobodny, wypowiedzieć kilka uwag. 
Nie obawiam Się oświadczyć, że stan niepewności, pa­
nujący w sprawie używania języków we władzach cze­
skich, z powodu niespodziewanego zwrotu w ostatnich 
czasach, jest także z politycznych względów tętn nie­
bezpieczniejszy, że, o ile wiadomo, kwestye językowe 
czeskie skutkami swemi sięgają daleko poza granice 
Czech.

Muszę przyznać, iż reprezentanci narodu czeskie­
go znaleźli się w trudnej sytuacyi, bo stanęli przed 
faktem, iż niektórzy sędziowie, pomimo jednolitego do­
tychczas postępowania w praktyce, utrzymującego Się 
od wielu lat, a uznanego także przez sądy wyższe i 
najwyższy trybunał, wstępują na nowe drogi. Ale także 
zastępcy narodu niemieckiego żalą się. Ze ukształtowa­
nie się kwestyi językowej w Czechach stworzyło dla 
nich sytuacyę niezadowalającą. Nie można się łudzić, 
że obecnie panujące stosunki nie dają obu stronom ża­
dnej pewności i stałości co do używania języków, ale 
także ze stanowiska administracyi państwowej, należy 
głęboko ubolewać, gdyż takie niepewne stosunki obni­
żają powagę sądów, a w poszczególnych wypadkach 
narażają na szwank ważne interesy ekonomiczne oby­
wateli. Żarząc państwowy musi przeciwdziałać tym po­
ważnym następstwom, gdyż ma obowiązek ochrony do­
bra prawnego Każdego poszczególnego obywatela, ale 
także zawiadowcy prawd mają wszelkie powody zwró­
cić na tę stronę kwestyi szczególną uwagę i ją uwzglę­
dnić. Niezadowolenie, które dziś zwraca się przeciw j.u- 
dykaiuree i przeciw nadzorowi sądownictwa, musi być 
dla ustawodawstwa podnietą do naprawienia tego, czego 
oddawna zaniechano.

Tylko, jeśh w miejsce dotychczasowego niepewne­

go stanu przyjdzie silny porządek ustawowy, obejmują­
cy cały zakres używania języków we władzach pań­
stwowych, wtedy sprzeczne ze sobą wyroki ustąpić 
muszą miejsca jednolitej judykaturze i żapewnionem 
zostanie jednozgodne stosowanie prawa. Opierając się 
na tych podstawach, kióre .doświadczenia z ostatnich 
■lat w sposób niezaprzeczony stwierdziły, rząd podjął 
się w ypracow ania p ro jek tu  ustaw y językow ej, który 
w zarysach jest już ułożony i yrytnaga tylko ostatniej 
rewizyi, Ale rząd świadom jest tego, że punkt ciężko­
ści jego akcyi nie może leżeć w tern, aoy stworzyć 
projekt ustawy c używaniu języków w Czechach, ale, 
aby sprowadzić tę konstelacyę, któraby w ogólności 
umożliwiła właściwe akceptowanie i ostateczne przyjęcie 
projektu.

Rząd zatem wszystko uczyr.i, aby także w parla­
mencie przygotować grunt do przyjęcia tego projektu. 
Rząd uważa za nieodzowne, aby tymczasem, t, j. aż do 
uchwalenia nowej ustawy, wszystkie interesowane czyn­
niki trzymały się „status quo ante" i nie przedsiębrały 
żadnych Ważniejszych zmian.

Przed zawarciem pokoju musi nastąpić zawiesze­
nie broni. Panowie widzicie, że moja działalność idzie 
w tym kierunku, aby łódź parlamentarną uczynić zdol­
ną do spełnienia wielkiego dzieła, musicie dopomódz 
do uregulowania w sprawie używania języka we wła- 
dcacn czeskich. Jeśli kierować się będziecie duchem 
sprawiedliwości i słuszności, wówczas dojdziemy dc ce­
lu na tej trudnej i żmudnej drodze. Ale rząd sam nie 
może wszystkiego uczynić, ten sam ciężar pracy i od­
powiedzialności ponosicie panowie, a we wspólnej, ucz­
ciwej pracy i tego dzieia dokonamy.

P. K i o f a c z  oświadcza, że stan kwestyi języ­
kowej, o  którym mówił prezydent gabinetu, jest stanem 
anarchistycznym. Stronnictwo mówcy nie jest zadowolo­
ne z oświadczenia prezydenta gabinetu i przyjmuje je 
jako wypowiedzenie wojny i zachowanie się swe do te­
go zastosuje.

Przewodniczący p. C h l a i i  oświadcza, że z wielu 
stron zwrócono się do niego z prośbą o przerwanie 
obrad i dlatego je przerywa.

Następne posiedzenie dzis.
Komisya podatkow a,

W iedeń (TBK.). Komisya podatkowa ooraocwała 
wczoraj nad przedłożeniem rząuowem w sprawie zapro­
wadzenia p j o d a t k u  o d  s a m o c h o d ó w .  ? o  dłuż­
szej dyskusyi, w której zabierali glos minister skarbu 
dr. Kozytowski, posłow ie; Choć, Diamand, Stein, i i., 
uchwalono przystąpić do dyskusy: szczegółowej na pod­
stawie przedłożenia rządowego.

Dr K o r y t o w s k i  oświadczył, iż rząd, wnosząc 
swe przedłożenie w sprawie podatku od samochodów, 
nie kierował się motywami fiskalnymi, lecz dążeniem 
sejmów do zaprowadzenia tego podatku na rzecz Kra­
jów, albowiem rozmaite traktowanie automobilów w po­
szczególnych krajach byłoby niemo/liwem. Przy zapis- 
wadzeniu ' tego podatku można wyjść albo ze stanowi­
ska podatku zbytkowego, albo oprzeć się na zasadzie 
należytościowej. Dla rządu to ostatnie stanowisko było 
miarodajnern, gdyż automoDile niszczą więcej drogi, niż 
wozy zwykłe, a nadto wymagają lepszych dróg. Rząd 
nie może uważać tego podatku za podatek celowy, gdyż 
nie może zapewnić, że każdy grosz z n iego , pójdzie na 
polepszenie dróg, ale mówca musi to  podnieść, że na 
rekc-nstrukcyę i utrzymanie dróg wyda więcej, niż ten 
podatek przyniesie, a tak samo i kraje. Obawy, aby 
podatek ten zaszkodził przemysłowi automobilowemu, 
są płonne, gdyż ten, kto jest w, stanie zakupić i utrzy­
mywać automobil, wcam r.ie odczuje tego podatKu Ta­
kże nieuzasadnioną jest obawa, iż przedłożenie to przy­
czyni się do odroczenia ustawy o odszkodowaniu za 
wypadki automobilowe, gdyż rząd odpowiedni projekt 
ustawy wkrótce wniesie. W końcu podnosi mówca, iż 
ze względów ekonomicznych podatek automobilowy jest 
uzasadniony bardziej, niż projektowany z różnych stron 
podatek od powozów, bo właściciele automobilów wię­
ksze wydają sumy na utrzymanie ich, niż właściciele 
powozów.

Sytuacya parlam entarna.
W iedeń. (Tel. wł.) Dzień wczorajszy przyniósł 

rozwiązanie krytycznej sytuacyi. Przed południem br. 
Beck odbył konferencje zarówno z Czechami jak z Niem­
cami. Posłom niemieckim przedłożył do zaopinowania 
oświadczenie, które r.a popołudniowym posiedzeniu ko­
misyi budżetowej złożył i wystąpił z propozyćyą, aby a i. 
do chwili wniesienia ustawy językowej nastąpiło zawie­
szenie uroni. Niemcy przychylili się do tej propozycyi.

Co się tyczy stanowiska ministra sprawiedliwości, 
to „Wr. Ailg. Z tg.“ , organ informowany pdłoficyalnie, 
przynosi wiadomość, że ustąoienie jego jest rzeczą, k tó­
rej naieży oczekiwać.

Wediug naszych informacyj wiadomość „Wr. AUg. 
Ztg.* ściśle odpowiada faktom —  dymisyi dra Kleina 
należy oczekiwać niebawem. Tekę sprawiedliwości obej­
mie prowizorycznie br. Beck; prówizoryum to będzie 
trwało aż dó ukończenia obrad nad budżetem, ewentu­
alnie aż do końca letnich waKacyj.

W Kola polskiem panuje przekonanie, że W każdym 
razie musi nastąpić zmiana w obecnym stanie rzeczy 
w ministerstwie sprawiedliwości, a zmiana ta wyjdzie 
zawsze na korzyść Polakom. Dr. Klein był zdecydowa­
nym Wrogiem wszystkiego co polskie i - do ostatnich 
chwil , nic nie uczyni! i nie chciał czynić dla sądownictwa 
galicyjskiego.

W iedeń. (Tel. wł.) N3 wczorajszem posiedzeniu 
czeskich stronnictw, pGświęconem oświadczeniu br. Becka, 
postanowiono eouncyacyę premiera przyjąć do wiado­
mości i na dzisiejszem posiedzeniu komisyi głosować 
za budżetem. sprawiedliwości. Wprawdzie z pojedynczych

stron, między innemi z mlodoczeskiej,. wyłoniła się myśl,. 
żeby Czesi podczas głosowania wyszli, lub częściowa 
głosowali contra, jednak sprzeciwił się temu p. Masztalka 
i minister Praszek. Ten ostatni zwłaszcza kategorycznie 
oświadczył, że pozostaje alternatywa przejścia do opffl- 
z y c y ij albo też pozostania w większości rzą d o w e j, Wobec 
tego oświadczenia ucichły poprzednie propózyeye.

W iedeń. (TBK.) Parlamentarne "komisya czeskiego 
klubu narodowego zebrała się wczoraj popołudniu na na­
radę w obecności ministrów Praszka i dra Fiedlera. 
O  przebiegu obrad wydano komunikat, który donosi, 
że narady trwały do godziny iś wieczorem. Głównym 
przedmioten obrad była kwesty a językowa. Obrady na 
króliki czas przerwano, gdyż wszyscy ćzionkbwie konu 
syi parlamentarnej udali się na posiedzenie komisyi bu­
dżetowej, aby. wysłuchać deklaracyi br. Eecką. Po po 
nownem podjęciu obrad, dyskutowano nad deklaracyą 
br. Becka.

W iedeń. (Tel,. wł.) Wczorajsza „Deutche Nat. 
Corręsp," donosi, że nowa trudność w komisyi budże­
towej powstała wskutek rezolućyi posłe K o r o 5 e c a 
*  sprawie wyższego sądu krajowego w Lublanie. Po­
słowi? niemieccy zwrócili się do referenta dra < i ł ą b i f i r  
s k i e g o ,  na którego interwencyę rezolucja Korosec a 
została ziagodzona.

Praga. (Tel. w ł.)  Dziennik „Union", omawiając 
oświadczenie br. Becka; wytyka, że premier ani słowem 
nie wspomniał, że ustawa językowa opierać się będzie 
t a  równouprawnieniu i po drugie nie oznaczył terminu 
wniesienia, tej ustawy do Izby posłów,

W iedeń (TBK.) Klub ruski wybrał wczoraj po­
nownie przewodniczącym p. Romańczuka, pierwszym 
jego zastępcą ponownie p. Wassilkę a drugim po raz 
pierwszy p. Geglińskiego, Do komisyi parlamentarnej 
oprócz prezj dyum weszli pp.: Kost’ Lewicki, dr, Ba­
czyński i  dr. Petruszewicz.

W iedeń. (Tel. wł.) Rusini wnoszą dzisiaj trzy 
wnioski nagłe.

Sejm  w ęgiersk i. >•
B udapeszt (TBK.), Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu, podczas dyskusyi nad reformą regulaminu, przy­
szło do kilkakrotnych scysyj między wiceprezydentem 
Izby p. Rakovszkym, a posłami rumuńskimi i słowacki­
mi, którym Rako-szky, pomimo ciągłych protestów ze 
strony posłów narodowościowych, odbierał glos,

P*zy końcu posiedzenia o. Skicsak wniósł interpe- 
lacyę w sprawie sprowadzenia, żandarmów do dwu gmin 
komitatu Arad. Zadaniem tych żandarmów jest przeszko­
dzić temu, aby duchowni, znani ze swych przekonań 
panskwistycznych, nie mogli komunikować się z lud­
nością.

P roces prasow y.
B udapeszt (TBK.), Organ węgierskich socjalistów 

rewolucyjnych . j». t .  „Rewolucya społeczna11, zamieści! 
był % ck?-^yi ręzr;.cśćw -rlmarzy d e  Franćyif połuaFfb- 
wej artykuł jS. t. ,.Do czego potrzoLną je£i armia11'/1 
Z  powodu tego artykułu prokuraterya państwd redakto­
rowi tego pisma, Gliicksmannowi. wytoczyła prccęs 
o podburzanie. Ha odbytej wczoraj rozprawki skazano' 
Gliicksmanna na 8 miesięcy więzienia. ■■

P arlam en t niemleckL 
Berlin (fB K .). W parlamencie niemieckim głosc 

war.o wczoraj nad rezotucyą Gampa w sprawie do^atkó^  
kresowych. Przyjęto najpierw znaczną większością poi-' 
p ra lk ę , według której dodatki te mają być nieod|V.ołaL“e. 
Następnie w imienrem głosowaniu uchwalono Ę m  gło­
sami przeciw \ \ 'c  rezołucy® Gampa.

P odróż  F a llie res’a  do Rosyi.
Paryż (TBK.), Pomimo tego, iż urzędowanie do­

tychczas nie potwierdzono wiadomości o  zamierzonej 
podróży prezydenta Francyi, Fal lieresa do RosylL w ko­
łach politycznych uważają podróż tę za bardzo prawdo­
podobną i sądzą, że Falliiares pojedzie oo Rosyi!w  dru­
giej połowie lipca b, r. Wracając z Rosyi, o^łKiedzi 
Faliióres dwoiy w Sztokholmie, Kopenhadze i tjjhry 
styanii, '

P a iy ź  (TBK:), „Echo de Paris“  donosi, ia  pre- 
zjdent rzeszypospolitej, Faircrec, pooczaz swoiei po­
dróży do Sztokholmu uda się do Petersburga.

K w estya m acedońska,
Paryż (TBK.). „T etr.ps1, omawiając rosyjską pro- 

pozycyę w sprawie Macedonii, wywodzi, że w zaaac! 
niużna ją jedynie pochwalić Angielska propozyćyą j! 
z  pewnością bardziej radykalną i byłaby bardzo skuj 
czna, otwiera jednak drogę, po której krocząc, były 
moca.stwa narażone na niebezpieczeństwo posunięcia s™ 
dalej/ aniżeli tego pragną i na niepotrzebne niespodzian­
ki. Zwłaszcza te mocarstwa, któie na równi z  Frańcyą 
aą interesowane w utrzymaniu terytoryalnegc „Status 
quo“ , muszą w sw?m pestępowaniu zachować nadzwy­
czajną ostrożność.

„Journal des Debats11 wyraża nadzieję, że mocar- . 
stwa porozumieją Się na zasadzie rosyjskiej propozycył. 
po przedsięwzięciu w nisj odpowiednich zmian. Frai, 
cusKa (iyplornacya ma obowiązek wystąpienia z pOśre 
dnictweni,

■> i* bałkcrlskicgo chaosu,
Ateny (TBK.). I. Monestyru donoszą: Odkryte tu 

spisek komitecji pułgarskiego, mający na celu zamordo­
wanie konsula greckiego i personaJu Konsulatu. Wśród 
ludności panuje wielkie wzburzenie.

Koleje bałkańskie.
Rzym. (Tei. \v!„) Dzienniki tutejsze ponńeraza* 

ją, że k s . Mikołaj czarnogórski w drodze do Peters­
burga, zatrzymał się w Wenecyi wtedy, kiedy bawił

pro-

i
9



ma o interwencyę w sprawie kierunku arogi. żelazna] 
Dunaj-Adryatyk. Prosi? 011 mianowicie o to, aby Niemcy 
wywarły wpływ r.a Austro Węgry, aby-1  ząd austryacko- 
węgierski zrzekł Się praw swoicn. przysługujących mu 
ua podstawie art. 29 traktatu berlińskiego. P o w tó rek s . 
czarnogórski wytłumaczył cesarzowi Wilhelmowi, te  
przykłada wielką wagą. do tego,, aby owa kolej Du­
naj-A dryatyk kończyła się w porcie czarnogórskim 
Antiyąri,

Z  Bułgaryi;
Sofia ( l  ei. wł.). Śledztwo wykazało, źe w defrau- 

dacyacn, popełnionych za czasów Stąmbułowa w m ini­
sterstwie wojny, sprawcy wspomagani byij przez szereg 
wysokich urzędników. Ma być wyiutzona sprawa sądov:a.

W iedeń (TBK.). „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz
sankcyor.owdi uchwaloną przez Sejm galicyjski ustawę, 
regulującą prr.wo wydobywania wosku ziemnego.

W iedeń (Te*, wł.). Tutejszy poseł rumuński, -a -  
hovąr>, ma być przeniesiony do Paryża.

W iedeń (Teł. wł.). Były minister-rodak. Randa, 
ma być zamianowany prezydentem czeskiej Akademii 
umiejętności.

B erlin  (Tel. wł.). Z  Rzymu oonosza, że ks. Bti- 
loyH podczas swego tam pobytu otrzyma audyencyę 
u papieża. Kardynał sekretarz stanu Merry dei Va! bę­
dzie go rewizytował,

B erlin  (Tel, wł.). Z Petersburga donoszą, że am­
basador rosyjski w Berlinie, Osteu-Sacken, w kwietniu 
opuści swe stanowisko.
- — — — — —  — ■ 1 ■ i 1" "   * —— ~

SPRAWOZDANIE ZARZĄDU

Towarz. prawnej ocbrouy podatoików we Lwowie
sa czas od ro k u  1905— 1907, Lwów 1908 (str. 58).

Jestto pierwsze od czasu założenia Towarzystwa 
drukowane sprawozdanie z działalności Towarzystwa. 
Wprawdzie jego Statut powstał już w r. 1903, a po­
czątki działalność: przypadły jui na rok 1904, ale za­
rząd t  Ogłoszeniem sprawozdania wstrzymał się aż do 
osiągnięcia obfitszych wyników swej pracy i dziś przed­
kłada je za  całe trzediiecie, a właściwie czterolecie, 
w formie pokaźnej i poważnej.

Sprawozdanie składa się z dwóch części. Pierwsza, 
na 28 stronicach, stanowi potoczyście napisany wstęp, 
przedstawiający historyę towarzystwa i najważniejsze kie 
runki jego dotychczasowej działalności; drugą, na 30 
stronicach, tabela czynności, sprawozdanie z obrotu ka­
sowego i spis członków oddziału "lwowskiego i kra- 

, kowskięgo. .
 P u łraa tą  rcirjanizowafia pomocy prawnej dla po­

datników odczuwano w kraju oddawna, a sprawozdanie 
bardzo wymownie przeustswia przyczyny tej potrzeby. 
To też już przed kilku laty p. Vivier. wnosił w Sejmie 
utworzenie biur porady w sprawach podatków pfzy Wy­
działach powiatowych, a we wrześniu 1903 na zjeździe 
Kółek rolniczych proponował dr. Gargas tworzenie spe- 
cyalnych biur podatkowych dla włościan ; sprawa jednak 
nie w tej formie, lecz w formie osobnego, prywatnego 
towarzystwa doczekała się reaiizacyi. Statut Towarzy­
stw?. i referar o jego celach na oba inauguracyjne zgro­
madzenia w styczniu i w marcu 1904 opracował dr. 
Gąrg&s; sprawozdanie przedstawia obszernie treść tego 
rfeieratii.

Po ukonstytuowaniu pierwszego zarządu, rozesłano 
w kilkunastu tysiącach po catym kraju odezwę ogólną
0 celach Towarzystwa, zorgantzewana biuro lwowskie
1 ustalono jego taryfę, a następnie w szeregu referatów 
ua prawincyi popularyzowano ideę Towarzystwa. Zara­
zem pedjęto już w r. 1904 pierwszą akcyę pozytywną, 
mianowicie próbną cewizyę katastru podatku domowo- 
klasowego w kilkunastu gminacn Rewizya ta wykazała 
w tym katastrze bardzo znaczne pomyłki, wychodzące 
na szkodę opodatkowanej ludności. Niestety jednak dal­
szemu rozwojowi tej pożytecznej pracy położyła kres 
krajowa dyrakeya skarbu, zakazując w imię tajemnicy 
urzędowej i braku czasu urzędom podatkowym udziela­
nia na żądanie stron prywatnych edpisów katastru do- 
inowo-klasowego. Y/niesiona w tej sprawie w Sejmie 
w r. 1904 interpelacya hr. bawórowskiego pozostała 
dotąd bez odpowiedzi (ii).

, Równoległe z działalnością Towarzystwa w spra­
wach ogólnych rozwijała się działalność jego biur w spra­
wach szczegółowych. G dok biura lwowskiego utworzono 
w roku 1904 stanisławowskie, w r iy 0 5  krakowsKie; 
pierwsze przestało istnieć dla braku siły fachowej z d. 
ł stycznia 1906, drugie istnieje dotąd. Kierownikiem 
lwowskiego jest dr. Bronisław Skubiejski, krakowskiego 
p. Maksymilian Szuszic.

Z ważniejszych spraw konkretnych, przeprowadzo­
nych pomyślnie przez Towarzystwo, omawia sprawozda­
nie obszerniej: 1) sprawę Adama ks. Czartoryskiego,
dla którego Towarzystwo wywalczyło obniżenie podat­
ku osobisto dochodowego przez trafną interpretacyę 
ustawy z 16.80C k. ta  3.500 k.; 2) wywalczenie dla 
kilkudziesięciu miast i miasteczek galicyjskich uwolnie­
nia od podatku zarobkowego od rzeźni gminnych ; 3)
rozpoczęcie podobnej akcyi celem uwolnienia miast pro- 
wincyonalnych od podatku zarobkowego od propinacyi;
4 )  wydatny udział w usiłowaniach celem zniżenie wy­
górowanego opodatkowania przedsiębiorstw naftowych j
5) wywalczenie (w sprawie p. Joela Kaprąlika) zasady, 
że wypożyczanie wyłącznie własnych kapitałów na dłuż­
szy termin nie poal.>ga podatkowi zarobkowem u; 6) 
wystąpjenje towarzystwa w sprawie podatku domowo-

czynczowego, wymierzanego nieprawnie od lat 24 od 
dornów w Brzuchówicach, zajętych przez samych wła­
ścicieli, uwieńczone okólnikiem kraj. Dyrekcyi Skarbu 
do wszystkich starostw, zakazującym podobnego wymia 
ru na przyszłość.

Tabela; czynności biura lwowskiego wykazuję 
w sprawach podatkowych, stały wzrost, natomiast w na- 
Ićżytościowych spadek agend (łatwy do wytłumaczenia 
większą legalnością postępowania władz należytościo- 
wycn). 1 tak w sprawach podatkow ychw niesiono w la­
tach 4905, 1905 i 1907 rekmsow 520, 745, 912 ; za­
żaleń do Tryb. adm. w, sprawach podatkowych 83, 61, 
120 ; innych spraw podatkowych załatwiono 393, 294, 
451. Natomiast w sprawach należytośdowych wniesio­
no rekursów 112, 89, 5 6 ; zażaleń do Trybunału adm. 
5, 2. 1; innych spraw załatwiono 4, 6, 5. Procent 
opraw, załatwionych pomyślnie, w stosunku do ogólnej 
liczby spraw wzrasta i w dziaie podatkowym i w dzia­
le należytościowym: tam wynosi ilość załatwień po­
myślnych 603, 637, 1083, iućaj 93, 71, 43. Nadio za­
łatwiło biuro w r. 1905 16, w r. 1906 6 spraw w za­
kresie podatków konsumcyjnych. Ogółem wynosiła licz­
ba pisemnych załatwień w r. 1905 1133, w r. 1906 
1203, w r. 1907 1545 spraw. Ustnej porady udzielono 
w r. 1905 w 2956, w  r. 1906 w 2120, w r. 1907 
w 3086 wypadkach.

O brót kasowy wykazuje w dochodach za r. 1905 
9404 kor. 10 hal., le r. 1906 9715 kor. 31 hal., 
za r  1907 15335 kor, 05 hal, i tyleż mniej więcej 
w rozchodach.

Spis członków (z adresami) obejmuje w oddziale 
lwowskim 873, w krakowskim 458, razem tedy 1331 
członków; Za mało I "
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opuścił mż p rasę  i obejm uje artyku ły .

Anieli A leksaildrowiczówiiy, B ronisław a C hlebow ­
skiego, M aryana D ie n s tk , Zygmunta, Gurgusa., Ludo- 
m ila G erm ar.a, Zdzisław a Jachim ecleegc, W ładysława 
K iersta, A ntoniego K ryńskiego, Jadw igi M arcinowskiej, 
Boiecław a O rłow skiego, Bronisław y O strow skiej, 
E ugeniusza Rom era, Tadeusza Sobolew skiego, Adama 

Szelągow sklego, W ładysław a W itwickiego.

P rzedpłata  roczna w ynosi ?G k o r., półroczna 10 kor,.
, kw arta lna 6 kor. P rzedp ła tę  przyjm uje A diiiinistracya 

„S łow a Polskiego4*.
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-  1
uwaga: Pochmurno 1 dżdżysto
Prognoza ną dziś; Ztak-nnę zachmurzenie, opady.

W ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

: W Galicyi wschodniej: - -
Pochmurno, stan mato zmieniony, pogoda z ta.

W Ualicyi zachodniej:
Przeważnie pochmurno, miejscami opady, pogoda zła.

— Na .undusz żelazny Oor.-.n Tadeusza Kościuszki, 
bursy polskiej, utrzymywanej staraniem ToW. pomocy nau­
kowej, złożyli ponownie urzędnicy Gal. Kasy Oszczę.dn, do 
puszki na składki centowe 10 kor. 35 h a l Kwotę tę. zło­
żono na książeczkę winkulowaną nr. 2025 pt. „Dar urzę­
dników Gal. .v3 .■ Oszczędności11,' której stan wynosi już 
2s6 kor: 47 nal.

■i- Z U niw ersytetu. Pp. Joachim Pohl, rodem z Tar­
nopola, Mojżesz Roth, rodem z Nosowa, Antoni Hara- 
symow, rodem z iwankowa, Franciszek Staromiejski, ro­
dem z Śtarejsoli, Zdzisław Sułkowski, rodem z Uhnowa 
i Maryan Wiktor Biliński, rodem z  Kołomyi, w Galicy!,, 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopnie doktorów 
praw.

-ł-  C ukier podrożał o ó  halerzy na kilogramie Jest 
to  odpowiedź fabrykantów na ustępstwo ze strony rzą­
du, obniżające podatek od cukru.

S zkoła farm aceutyczna dla kszUtce.ia uczniów, 
poświęcających się zawodowi aptekarskiemu, założoną 
costała staraniem Gremium eptekarzy Galicy i wschodniej. 
Pragnieniem założycieli jest, ażeby szkoła pobudzała wy­
chowanków' swoich do stałej i systematycznej pracy, 
ażeby dawała im możność zrozumienia zagadnień i obo­
wiązków, które ich przy wykonywaniu zawodu cze,kają 
i ażeby nauczyła ich ćbraay zawód rozumieć i szanować;

-Sądząc po dużem zainteresowaniu, jakie takt za­
łożenia we Lwowie szkoły takiej wzbudził, nie uięga 
wątpliwości, że pragnisr.ia założycieli zostaną urzeczy­

wistnione. Du szkoły zapisali się uczniowie aptekarscy 
obojga pici, ż  najrozmaitszych miejśćoweści Galicyi.
Nauka odbywać się będzie w 'lokalu Gremium aptekar­
skiego (ul. Teatralna 22), które \v peinerh zrozumieniu 
swych pDowiązków .wszelkie ponosi koszty,

\V obecności licżńych gości otworzył „Szkolę- 
wczoraj rano przewodniczący 'Gremium p, S k l e p i ń -  
s k i, pnezem inieyator szkoły p. dr. P i e p e s - P o r a -  -V
t y  ń s k i  przedstawił zadania jer i cele. Nauka szkol 
na trwać Kędzia - na razie'.dwa miesiące, | f j .  do końca 
rnają b, r. kłady poranne i popołudniowe z dziedziny 
chemii,- fatmakognozyi, botaniki i farmacyi, ćwiczenia 
praktyczne i rapetytorya prowadzone będą" przez rii;;giv 
stróW; farmacyi pp. dra Emanueia Siumenfelda i f e c i i . : 
Gabryela.

-r - Nasze v/ł>dy n iitierąlaę. Pomimo pozornego boj­
kotu towarów .'pruskich, używanie wód njmeraihych.z ńłe- 
mieeldch mięisęowmści wcale się u nas. nie zmniejsza.

Wody mineralne z takich miejscowości, ja!-. Sd- 
rers, Ems, Kissingęn) Obersalzbrunn, Appolinaris, Idom- 
burg itd, stale tysiącami u nas się sprzedaje,

Tymczasem wszystkie te wody możemy doskonale 
zastąpić albo nasżemi szczawami krajowemi, albo wo­
dami sztucznem i, wyrabianemi przez miejscowe fubryki, 
jak Chmurskiego w Krakowie i „Zdrowie" we Lwowie.

Wody sztuczne mineralne nie tylko są identyczne 
poa względem własności chemicznych i leczniczych z wo­
dami naturalnemi, ale przewyższają, te ostatnie pod wieiu 

'względami, gdyż skład ich zawsze jest jednakowy, gdy 
tymczasem skład wód naturalnych zmienia się zależnie 
od pór roku i wpływów atmosferycznych, pówtóre sztu ­
czne wody mogą być zawsze świeże, podczas gdy na­
turalne, nim dojdę, do rąk konsumenta, najczęściej są 
zwietrzałe albo i  zepsuto.

Pomimo tęgo, że aptekarze nasi zwracają uwagę 
kupujących na te czynniki, publiczność nasza woli zawsze 
takie towary, które przejadą kilkaset kilometrów koleją; 
widocznie tych wszystkich zalet nabierają w: podróży.

—t- G roźba stra jku  robotników  (nasarskidi. Robo 
| tniey masarscy na odbytem przed ltilku dtijiami zgroma- .

dzeniu uchwalili zażądać od swych pracodawców wpro 
; wadzenia odpoczynku niedzielnego, począwszy od bieżą­

cego miesiąca. Na wypadek gdyby majstrowie' nie chcieli . 
zgodzić się na to  żądanie, robotnicy uchwalili zaprzestać" ' 
pracy dopóty, póki postulat ten nie zostanie spełniony.
Strajk w takim razie rozpocząłby się przed samemi 
świętami Wielkanocnemu

-r- Rada nadzorcza Związku- kolonialnego we Lwu 
wie odbyła w ubiegłą sobotę poJ przewodnictwem pre 
zesa, Kazimierza ks. Lubomirskiego, posiedzenie, na kló- 

. rem postanowiła wznowić działalność Związku. Równo 
czesnfe Rada nadzorcza dokonała wyboru Dyrekcyi 
Związku, w skład której weszli pp. dr. Zygmunt Gar- 
gas, Ernest Leon Lilian i Józef. Okołowicz. Związek k o ­
lonialny, powstały w czasach „gorączki brazylijskiej44 
ma na celu racycnalne prowadzenie kolonizacyi, uiaiwia- 
nie stosunków -hdniiioiwjfch-ż- kolbiriatni i t. 'd.,-, ta Twór-, 
com jego przyświecała myśl ekspansyi terytoryairiej za 
morzem.

Związek rozpoczął już był swojego czasu działal­
ność w kierunku handlowym i wydawniczym, jednak 
wskute1; niekorzystnych stosunków, braku sił i t. d 
musiał zńwiesić swą działalność, którą podejmuje obecnie 
napowrćt w daleko korzystniejszych warunkach,

Dyrektor Związku, dr. Gargas, wyjeżdża w naj­
bliższych dniach do Ameryki Północnej celem studyów 
na miejsću i nawiązania stosunków handlowych. N ieba­
wem ma również wyjechać do, Ameryki dla zbadania 
warunków kolonialnych drugi dyrektor Związku, dr. Oko 
łowicz, który specyalnie zbada stosunki w stanach Wis- 
consin i V,'ashington 

A- Na w olną stopę wypuszczono wczoraj na podsta­
wie uchwały’ Izby radnej, aresztowanego pod zarzutem 
kradzieży w sklepie p. Górskiego, subjekta Jana Gór­
niaka.

Przytrzym anie ziblegm Julian Bekiesz, o którego 
ucieczce z zakładu - Kuljćarkowskiegc donosiliśmy przed 
kilku dniami, został aresztowany w Bursztynie i odsta­
wiony dó tamtejszego sądu.

? sy  przybłędy. Przed kilkunastu dniami zwraca­
liśmy uwagę publiczności, iż polieya, idąc w pomoc 
władzom sanitarnym, pociągi do odpowiedzialności s ą ­
dowej wszystkich, którzy puszczają na ulicę psy bez 
kagapców, a sąd wymierza dotkliwe kary pieniężne. Za­
niedbywanie przepisów noszenia kagańców ułatwia tyl­
ko szerzenie się wodowstrętu i przebywanie w mieście, 
psów przybłędów, które są najniebezpieczniejszymi jej 
szerzycielaini, a mimo :ego publiczność z litości pu­
szcza je dc domów, narażając przez to  swych domo­
wników na; pokąsanie przez psy, zarażone wścieklizną.
Pies zdrów i dobrze pilnowany trzym t się domu i pa­
na swego, a skoro zachoruje, to właśnie wtedy zaczyna 
się wałęsać i idzie w świat.

Onegdaj w ui. Szeptyckich przyprowadziły dzieci 
pieska z ulicy, a rodzice, tknięci litością, zezwolili na 
pozostawienie go w domu. Psina zaraz na drugi dzień 
dostała bardzo podejrzanych objawów, tak, że zawoła­
no rakąrza., aby psa zabrał,- a wczoraj stwierdzono przy 
cbdukcyi, iż pies miał wodowstrętl

Glstrożnie więc z przybłędami, bo wścieklizna nie- 
lylko nie ustała, ale, dzięki niezachowywaniu przepisów 
sanitarnych szerzy się w mieście ustawicznie. Należy 
w;ięe strzędz się takich -przybłędów; i pod żądnym w a­
runkiem nie przyjmować ich do domów, własnych zaś 
psów w interesie ogółu i własnym nie wypuszczać na 
ulicę.

^L-łąkany. ciiłnpęzy-k.' Wczoraj około południa przy­
prowadził stójkowy .z. -,v'ałów. Hetinafiskich .trzyletniego 
chłopczyka, który ,s(ę z  płaczem błąkał. Ponieważ do po-

„5 i.U W U  'POLSKIE* Nr. 156.ęzjikdfifik 2  kwietnia 1908»

tam cesarz Wilhent 11 i prosił osobiście cesarza Wilfiel-
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nikt się po rtdeLk-o nie zgłosił, oddano je w opie­
kę komisaryatu piąte] dzielnicy.

Chłopak ten j ;st ubrany w czarną sukienkę, biały 
fartuszek i czapeczkę.

-- K ra j ja j  policyjna. Z gmachu Tow. muzycznego przy 
•hl. Chorążczyzny .skradziono na szkodę pracującego tam 
szklarza Dawida Salca 15 dużych sznurkowanych szyb war­
tości 45 kor. - W domu pod 1. 18 przy. ul. Zielonej skra­
dziono 2 balkonu p. A. Koppowi.zimowe palto mąćkie ko­
lc u  l i bronzowego z podszewką w pasy- — Resztę rapor- 
iów policyjnych wypełniają przeważnie doniesienia stójko­
wych o psach, puszczonych na ulicę bez kagańców i po­
zostawi miu koni" bez dozoru.

-r- k iesek , mały ra tle r, czarny, o żółtych nóżkach, 
z obciętymi uszami i ogonem,'-ubrany w żółte skórzane 
póiszor d z dzwonkiem, zaopatrzony w skórzany kaga­
niec i markę nr. 1080, zginął wczoraj wieczór o g. 7 
“przy ul. Czarnieckiego obok baszty. Znalazca otrzyma 
stosowną nagrodę u właściciela p. Mieczysława Juehno- 

icza przy ul. Kochanowskiego 1. 47.
— Znaleziono. Dnia 28 zm. znaleziono na Wysokim 

Zamku zamkniętą żelazną kasetę, lakierowaną na branżo­
wo. -  W u l Karała Ludwika mały pulares branżowy, za­
wierający 38 hal. — W ul. Zielonej książkę służbową Rein- 
czaka’/  wystawioną w gminie Porszno. - W ul. -MiekiewS- 
u a  pakiećik, zawierający kilka kluczyków, żelazny łańcu­
szek i rozmaite drobiazgi z żelaza- -  - W uli Leona 'óapiehy 

•kluczyk z długim branżowym łańcuszitiem, a nadto książkę 
służbową Maryi Pasiecznik Owny.

[ ]  Nowy Sącz, (Kor. wł.) B a n k  m i e s z c z a ń ­
s k i .  Dnia 28 zm. odbyło się doroczne zgromadzenie 
tutejszego Banku mieszczańskiego. Z przedłożonego 
sprawozdania dyrekcyi dowiadujemy się, ta  Bank liczył 
z końcom . oku 1907 członków 489 ze wszystkich warstw 
społecznych. Udziałów deklarowanych 50 tys. k., wpła­
conych 45 tys. Kor. Pu udasz rezerwowy wynosił S tys. 
kor., cały zaś majątek własny 53 tys. kor. Wkładek 
było 183 tys. kor., kapitał obrotowy wynosił z kcncem 
sprawozdawczego roku 300 tys., ogólny obrót 2.750 
tys. kor. Czystego zysku dał Bank 4.740 ker.

Na wniosek komisyi kontrolującej z czystego zy­
sku przyznano 5 prc. dywidendy, ci o funduszu rezerwo­
wego Wcielono 970 kor., a resztę przeznaczono na re- 
muneracye dla fuukcyonsryuszy Banku.

Widać z tego, że Bank mieszczański w Nowym 
Sączu rozwija się z każdym rokiem coraz pomyślniej 
i zasługuje całkowicie na poparcie ze strony większych 
instytucyj finansowych. .

C i e k ą  w y o d c z y t  o „Śpiżu“ wygłosił dnia 29 
zm. z ramienia uniwersytetu powszechnego dyr. Kroto- 
ski z Nowego Targu. Prelegent przebiegł całe dzieje 
ziemi spiskiej i podał jej historyczne granice, poczem 
omówił wyczerpująco obecne na Spiżu stosunki, kładąc 
główny nadisk na smutne położenie tamtejszej nudności 
polskiej, która jest narażoną na madyaryzacyę i wpływy 
Słowaków.

T e a t r  p. Kalinowskiego dał tu dwa przedstawie­
nia ; grano „ Kupca weneckiego" i „Szkołę". Na obu 
prze .• ik-niach sala „SoKcła“ była przepełnioną.

Sam osąd nad bandytam i. W tych dniach, o  go­
dzinie 3 popołudniu, przybyła pociągiem do Piotrkowa 
z Lodzi służąca, która uciuławszy sobie trochę grosza, 
powracaia do rodziny, zamieszkałej j p  poblizkiej wsi za 
Piotrkowem. Snadf o posiadanych pieniądzach dowie­
dzieli się trzej bandyci, gdyż w ślad za nią udali się 
za miasto. Gdy służąca znalazła się w polu, w pobliżu 
cegielni Brauna, bandyci dogonili ją i obstąpili uokota. 
Wówczas napadnięta poczęła Wzywać ratunku, Krzyk 
jej usłyszeli robotnicy cegieini, k.órzy, uzbroiwszy się 
w cc kto mógł, pobiegli na ratunek.

Bandyci, spostrzegłszy to, zaczęli uciekać przez 
pola ku lasom, robotnicy zaś nie przestawali ich gonić. 
Gdy przebiegli już przestrzeń clwuwiorstową i niewielka 
odległość pozostała bandytom do lasu, goniący poczęli 
krzyczeć. Hałas ten dobiegł do położonej obok lasu 
wsi" Zalesice. Włościanie, widząc ucieczkę i pogoń, 
chwycili kije i cepy i zabiegli drogę bandytom, jeden 
z nich zdołał zbiedz do lasu, dwóch schwytauo i doko 
mino samosądu, W nocy, okrytych ranami i nieprzytom­
nych bandytów umieszczono w szpitalu .św. Trójcy 
w Piotrkowie.

0  P ro k u ra to r w  roli obrońcy, (cz) Ciekawy wy­
padek zaszedł w tych dniacn w budapeszteńskim sądzie 
karnym. W czasie różpruwy przeciw niejakiemu Ormsio- 
vvi, obwinionemu o  fałsze\/anie przekazów kolejowych, 
powstał nagie prokurator' dr. Ludwik Kesserii i ku wiel­
kiemu zdziwieniu audytoryum oświadczył, iz cofa oskar­
żenie, poniewa^ nie stwierdzono bynajmniej winy pod- 
sądnego ani w jednym wypadku. Natomiast prywatny 
zastępca poszkodowanej kolei podtrzymywał oskarżenie, 
żądając surowego ukarania Ormaia. Sąd znalazł się 
w ciekawem położeniu, chcąc jednak zastanowić się 
dokładniej nad tą niecodzienną kwestyą, odroczył roz­
prawę na parę dni, wydając wreszcie wyrok, skazujący 
podsądnego na trzy lata więzienia. Po wysłuchaniu te­
go wyroku, którego umotywowanie było prąwdziwem 
mistrzowstwem stylistycznem, zabrał głos prokurator 
Kesserii i zgłosił apelacyę na korzyść oskarżonego. Ró­
wnież przy sprawie wypuszczenia skazanego na wolną 
stopę na czas trwania apelacyi, obstawał prokurator 
przy żądaniu natychmiastowego wypuszczenia Ormaia 
z aresztu śledczego, czemu znów sprzeciwił się trybu­
nał n  względu na możliwość ucieczki. W sferach są­
dowych w Budapeszcie oczekują £ zaciekawieniem, ja­
kie stanowiskę? zajmie wobec całej tej sprawy kurya 
królewska, która również po raz pierwszy od czasu swe-

‘Odp^iedżfdiny redaktor: Józef Zietnbińaki.
Z drukarni „S loua Poiskicgo* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

5S9 sz t, d) owiec i kóz 6 
rażem 720 sztuk.

Szt.,go istnienia będzie rozpatrywać apelacye prokuratora na | łownika — szt., c) cieląt 
Korzyść obwinionego ' e) nierogacizny 289 sżt. -

O  Ruch prusactw a, (cz) Równocześnie z, wizytą Wil- , . tacoiio za jeden centnto mc-.łyćzHy żywej yagl:
helmą Podróżnika w Wenecyi i jego kanclerza w Wie- .... Buhaje od do kor., woły od — do — fcóf,
dniu, zapowiedzieli swój wyjazd w świat szeroki kupcy 
berlińscy, którzy w tych dniach wyruszają z nad Sprei, 
dążąc do Budapesztu, Belgradu, Konstantynopola i Aten. 
O  ile pierwsze dwie wizyty miały na ctlu zadokumen­
towanie trwałości tróiprzyrnierża, przeciw jakiemu tak 
dużo ciosów wymierzono w niedawnym czasie, o tyle 
ostatnią zaaranżowano w Obronie zagrożonego handlu 
niemieckiego. Udąją się przeto pruscy kupcy przede- 
wszystkiem do stolicy Węgier, skąd niedawno dość sro­
motnie1 ich wy ściga no, aby na nowo nawiązać stosunki 
handlowe. Mogłoby im się to  dziś dość łatwo udać, 
bo Budapeszt wzbogacił się w ostatnich czasach o dość 
poważną iiczoę takich kupców, dla których nie istnieje 
trądycya lub względy polityczne, a minister handlu, Ko- 
szut, noszący od wczoraj wielki krzyz orderu Leopolda, 
nie bardzo obecnie pragnąłby może jakiegoś nieporozu­
mienia pomiędzy Niemcami a monarchią austryacko- 
węgierską, jednakże preyenodzą Prusacy nieco za pó­
źno, gdyż w czasie, kiedy Koszut i jego przyjaciele po­
lityczni nie przyjmowali jeszcze cesarskich odznaczeń, 
kupiectwo węgierskie zaołało przez popieranie rodzime­
go przemysłe urządzić się w ten sposób, że większą 
część swego zapotrzebowania pokrywa na miejscu, re ­
sztę zaś sprowadza głównie z Anglii, Francyi i Belgii. 
Niema zatem nadziei, aby Prusacy nawet przy olbrzy­
m ieli poparciu peszteńskiego generalnego konsulatu nie­
mieckiego i przy bankietach, urządzanych na koszt mi­
nisterstwa handlu, mogli odnieść jakiś sukces materyal- 
ny Natomiast będzie niezawodnie Berlin umiał wyzy­
skać gościnność rządu węgierskiego i pewnej części sto­
łecznego , kupiectwa i urządzi sobie wspaniałą reklamę 
wobec Europy.

naszej Administracji steyB:
Na bursę dla dziewcząt im. Felicyi z Wasilewskich 

Boberskhj. '
Jczenice Zakładu naukowego p. Józefy Czarnowskiej 

kor. 50 '(jako połowa WKładki członka założyciela) zebrane 
w dniu imienin swej przełożonej.

Dla Macierzy Cieszyńskiej.
Jan Blauth kor. :0, contra Ruhmann.
Na budowę kościołów w Galicyi wschodniej.
Dzieci polskie z Soniny 2 k. 22 h. (dla Polaków, mie­

szkających między Rusinami).

W iadom ość, giełdowe,
Z  targów  handlow ych.

Wiedeń, ł  kwietnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  ?.z towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 59— do 6Q-—.
Tenclenr/a: silna.
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 75-75 do 7o ?5. Raf in a Ja secun- 
aa z aostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — — do —*—. Kostkowy pritna i r skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową i  Wiednia K. -  —, w ca­
łych wagonach K. —*— do — , beczkami do — .

Tender)cy?.: stała.
N a f t a  galicyjska Standard W hi te w całych wago­

nach ż Wiednia K. 26-25 do K. 26'75. W beczkach K. —•— 
dc — .

Nafta ga!icvjska z Wiednia beczkami K. 27'25 do 
K. 27-io

Tendencya: spokojna.

Spraw ozdanie tygodniow e iz ty  handlow ej i przem y­
słow ej o cenach zboże i produktów  w e Lwowie 

od 23 marca 1908 do 29 marca 1908 
bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 50 kilogramów:
Pszenica od 12-45 0012*70, Zyto od 10-45 do 10-75, ję ­
czmień browarny od 7-50 do 8’— , jęczmień Pastew. 
7‘—  do 7-30, Owies 6*55 do 6*75, hreczka — -— 
do — ‘— , Kukurudza 8"15 do 8*40 Proso — —  do 

V, Groch do gotow. 9*75 do 10-85, Groch pastew. 
7-— do 7’59, Soczewica — •—  do — •— , Fasola — •—- 
d o — -— , Bobik 6 4 0  do 6G 0, Wyka 5 '90  do 5'25 
---■— , Koniczyna czerwoną 95 '-— do 110-— , Koniczy­
na biała 37’50 do 47-50, Koniczyna szwedzka 3£-—  
do luO--—, Tymotka 32"—  do 35-— , Anyż rosyjski 
-  — do — —, A-iyż płaski — •— do — *— , Rzepak 
zimowy 14‘25 do 14-50, Rzepak letni —•—  do — , 
Rzepik zimowy — •—  do — "— , Rzepik letni —•—  do 
— ■— , Lnianka 11"— do 11-25, Nasienie lniane 10'-— 
do 10 25, Nasienie konop. 9* 75 do 10-— , Chmiel 53-— 
do 60-/,-, Konopie — •—  do — , Len — do 
— , Wełna —  do — Pot aż drzewny -■—  
do —'— , Potaż słomiany —  do M ió d — •—
do — -— ■ Masło -—•—  do — Lój  — - do — ■—■. 
Nafta zwykła 12-— do 13-— , Nafta salonowa 14.— 
do 16*— , Wosk ziemny — ^  do — •— > Płótno — •—r 

■ Skóry surowe -  —  do — *— , Spirytus 54*75dc
do 55-25. Spirytus nadkontyngent. 
do 37

(ekskontyn.) 36*50

Krakowski targ na bydło.
rąm fcćT ', d. 31 /narca. (Komunikat miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na piątkowy 
targ spędzono: ą) bydła rogatego rosłego £6 sztuk, o) ja-

krowy od — do — kor., jaiow.aik od — ao — kr., cielę­
ca od 62 do 70 k., nierogaciznę tuczną od ~  do — ker.

Bitej wagi:
Nierogacizną -od 118 do 134. . / ■

2  zakupionych na oko płacono za sztukę
Buhaje od — do — kor., woły z paszy Od — do

— k... krowy od 120 dó 150 kor., buhajki i jałówki od 5#
do 140 kor., cielętr od 15 do a2 kor., owce i kozy od 20 
do 24 kor.

Że spędzonych na targ zv iciząt spizedano:
Na mieiscową konsumćyę 556 sztuk, na konsumc/ę 

innych gniin kraju 164 sztuk, na eksport za granicę kraju 
bydła rogatego -- sztuk, na ekspor* 2a jgarucę nierogaci­
zny 0  sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydic. w Krakowie.

Wiedeń, dnia 1 kwietnia Kursy giełdy wiedeńskiej. 
Losy a) procentowe: AustryacRfego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 27225, Ausif. Zakł. kred. z b, op. i  % 
,.S89 3 proc. 2Ó8-75, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. iii. k. 4 proc. 257-2.5, Wigierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 247 75, Pożyczka serbską norm. po 100 ir. pr. 4 
lOi,—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 M, 
21.10, Zakładu, kred. dia handlu i przemy słu po ;0d z.ł. 
453.--, Clary zł. 40 m. k. 152 -- , Pożyczlu in. Insbiuku 
20 zł. 111.—. Losy m. Krakowa 20 zł. H9 —. Pożyczka iń, 
Lubiany 20 zł: 6350, Ofen 40 ż.58 -  . Palffy 40 zł. m.
kanw 190.—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 źŁ  51‘- - . 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 23-40, Losy fiłńd. arc 
Rudolta 10 zł. , Salina JO  zł. m. k. 225-50, Pożyczka

 i. prem. kolejowe
ićuina ż f. 1874

aalcburssa po 20 zł. 110-—, Tureckie obli.
500 fr, !87"50, Losy komunalne hi 
501"—.

Berlin, dn. 1 kwietnia. Banknoty austryackie 85-—. 
Spirytus —1

pAi-yi, dn. 1 kwietnia. Trzyprocentowa renta 90-yo. 
mąka 29-75.

Franki'-, rt, d. i kwietnia, Austr. kred. 204-60, Koleje 
państwowe 146 70 Disconto 17550, Laura — —, Alpiny — 
silna na kwiecień.

z targa pieniężnego.
. d. 2 kwietnia. Zamknięcie wczoraiszej gieł­

dy popołudniowej notoweoo: \Ucye austr. Zakładu kredy­
towego 649*50, Aiccwe węgiei. Zakładu kredyt 752'—, Akeye 
Angla banku z98-75. Akcye Unionbanku 547*— , Akcye Lin- 
dorbanku 437'—, Akcye Bankyereinu 540-25 Akcye Bodęff 
credit ;086-—. Akcye gal. Banku 'hipos.. 569-—. Akcye
Loiei panstw.ywych 68550, Akcye kolei poruaniowei 144-— 
Akcye Tramway A  — . B, —- --y Akcye iReSlei ElbetnaJ 
425—, Akcye kolei półu 5260—5290 Akcje kolei cż4*a. 
570-—, Akcye Alpińy 695-75, Akcye Rima Murdnyi 56150, 
Akcye Prag Tow. żel. 2724—— - nkeye Fabryki broni 
542-- Akcye tur. tytoń. 409-— Akcye gal, karp. Iow. 
naft. ,500-—. Obligacyo węgierskie indemn 94‘— Renta n a- 
jov/a 97*75, Austr, Renta korom^wa 97:80 :;V « e u t  kó" 
ronowa 93-95, 56 1. Listy Tow kred. aiieir.. Wr50, 4 proc. 
listy P anku hip. 9450, 4Nt oroc. listy (iariku hip ot. 
'00-20, 5 proc. listy Banku hipóteczn. 110-50, 4 proc. Ustj 
Bankn kraj. 94*75 4*/*°/- listy Banku kra;-. 100*60, 4 uroć 
kamnnaLie abugacye Banku kraj. —*—, Óbligacjfe prooi* 
nacyjne 9820. I pio. Gal. noż. ki-aj. z 1893 r ." -6*—,4 crć. 
pożvczka miasta L^ow a 94*80, Losy tureckie 188'—, Mark. 
117*67, Ruble 251-50, Kreuyty Alpiny--.— Wigier,
k red .--* —, Umonbunk —■ Koleje.— — ros. 5 moc.
pożyczka 1906 92*70.

Usposobienie rezerw-owane z powodu wewnętrznego 
położenia politycznego przy silnej tendencyi zasadniczej: 
Targ montanów bardziej ożywiony.

PTziefi. (Teł. wł.) Trudności w sytuncyi parlamen­
tarnej, jak również słabe notowania z Nowego Jorku nie 
zdołały osłabić silnej tendencyi podstawowej wczorajszego 
targu. Targ „montanów11 wykazał znów przyjazną dyspo- 
yycyę. W południe usposobienie przyjazne przetrwsło, ‘je­
dnak znać było pewną rezerwę.

■ ts r l in ,  dnia 2 kwietnia. Rrzy zarakmeou wczorajszej 
giełdy: Kredyty 204 60, Staatsbahńy 14660 Qisc.>u.o Co 
mandit 175-10, Berlin. Tow. handl. 163-75 -.aura .212*25, Bo- 
hunaery 203-—, Kole' pełudn. wschouuio-pruska — •— ,Ru* 
bel za got. 214"20, Kolej warsz.-wiea. ^Tnej mo>
rzaśródziemnego — , Kolej Meridionalra 133-—, Losy 
tureckie 1502C Renta włoska — *—, ,Harpener* kopalnia 
węgla i95‘S0, Kolej Marieuburg-Mławka — Kousolida- 
cys" — upąibardT 25-50, Kolej Henry 11920 Niemiecki 
bank narodowy 114-10 mada Froierrsd 152*60, Akcye że­
glugi hambarskie; 112*90, Kurs warszawski —*—, Huta 
..Dor.ne/smrrk11 287-50. 3V3 prc. centa rosyjska z r. 1394 
— , 3'8 prc. renta rosyjska 73 90 4 prę. ,‘arta  rosyjska
z r. 1902 82 60, 4*/a Prc- renta rosyjska z r...'W i »5'Z5 
Rheinische Stahlwerke 170-75 Gelsenkirchen 188-—.

BeE-ita, dnia 2kwietnia. 4 proc, wągietska renie z;ota 
—•— .węgiok-eka renta koronowa —*—; Austr. akcye, kre­
dytowe 204 60,. Staatsbahńy 146*60. Lombard* 25*50, Di- 
sćonlo Lomandit 175*10, Ruble 214*20.

Tendeiiciro: spokojna.
dnia 2 kwietnia. Wczorajsza giełda wie* 

atonia: .-\ustryacka renta papierow a—*—. Austr. renta 
srebrna 99*65, Austr. renta złota 98*70, Austr. Jkęye kre­
dytowe 204-30, Stantsbahru? 146*50, Loraberdy 25'40 Apifwc. 
austr. renta koronowa 97*60.

Tendencya: spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
1 kwietnia. Pszenica ńa kwiecień 19 *3 r 

od 11-41 do 11*42, Pszenica n a  maj od —>*— do *—■*— 
Pszenica na październik od 9-79 do 9*S0. Zyto na kwiecień 
1908 r. ód 10*62 do 10-63, Z yto  na pażdśiemik o j 8‘60 
do. 8-6i, Owies 'ha kwiecień 1908 r. od 7*41 do 7*42, 
Owies na paźdź. od 0-— do 0*—, Kukurudza na wrze­
sień 0*— dę O*-*-, kukurudza na sierpień1 cd {i*-* do 0"— 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*47 do Ó-4S Rzepak r.ai 
1908 0-— io  Q-—, Rzepak na sierpień od 16*50 io  16-60.

Pogoda: piękna.

B̂»*«s:its.‘Cję«icułsea«ww
Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lwowie, Staw mu-, z ogr. poręką.

Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czaócu.


